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K w a r ta ln ie ........................................ 9 „ 4ć ,,
Z dostawą do domu ewent. pocztą

m ie s ię c z n ie ..................................... 3 „ 6t „
Kwartalnie . . . .  10 . «
Zagranicą m ie s ię c z n ie ................... 3 » '  i
Prenumerata wraz z „Ilustracją"

z dostawą miesięcznie . . .  5 . 5 „
Kwartalnie z „Ilustracją' . . . . 16 ,  — ,

u l .  O s s o l i ń s k i c h  1 5 .

A jednak idziemy naprzód.

ii

T e l e f .  l e d .  3 1 - 1 9 ,  n o c n y  2 9 - 1 9 .  A d m =  1 9 .

W śród akom paniam entu ob- 
strukcyjnych krzyków  i gwiz­
dów, pomimo głosów prasy  i po­
lityków , zwalczających jedrłó
przedłożenie, a popierających in­
ne, konkretna praca ipaństwowo- 
tw óreza -posuwa się, choć po 
grudzie, a jednak naprzód.

Powódź poletnicinych w ystą­
pień

za i przeciw, z okazji walki o re­
formę rolną i wprow adzenia 
monopolu zapałczanego, zasłoniły 
niejako mgłą ten fakt- że mimo 
znacznych trudności

rzad Grabskiego przeprowa­
dza swoje stanowisko 

i nadaje realna formę wnioskom, 
aby w prost naizwać, pokutującym  
od dawna i odkładanym dotych­
czas ze względu na nieuniknione 
trudności polityczne.

Drugie czytanie ustaw y o w y ­
konani,u reform y rolnej dobiegło 
szazęśjfiwie końca przy bardzo 
c h a r a Ktę/ yts tycz nem ugrupowa­
niu się pariji politycznych w o- 
statecznym  momencie.

Za usi-iwą glosow ały w szyst­
kie w iększe stronnictwa ipplskie 
i świeżo pozyskani żyd/zł, w legal­
nej opozycji w j trw ało  W yzw ole­
nie przypadkow o z grupą Oko­
nia, w nielegalnej natom iast ob- 
strukcyjnej walce przez secesję 
iznależli się na jednym; koniku ra­
zem

ramię w ramię
klub chrzęści jańsko-narodow y, 
ukraincy, białorusini, niemcy, ko­
muniści i grupa W ojewódzkiego.

Sapie-ntr sal!
Końcowy ten obrazek najlepiej 

ilustruje trudności reformy rolnej

i. tendencje tych, którzy, ja przę- 
prow ajjlaja. Bez względu na 0 ) Z -  

bieiżność niemal w szystkich .poli­
tyków w Polsce, o ile chodzi o 
szczegóły reformy, olbrzymia 
większością kierował sad, że w 
interesie ogółu i normalnego spo­
kojnego postępu

reforma rolna musi być 
uchwaloną i wykonaną.

Rząd projektem swoim dał 
substrat do układów i próby sił 
między stronnictwami i nie cofa­
jąc się przed nieunikniona burzą 
■polityczną, stworzy! ramy. po­
zwalające wyjść iz tego punktu 
martwego, ha jakim cała spirawa 
utknęła

od roku 1920.
W poczuciu beziwzględniej ko­

nieczności reformy wszyscy mu­
sieli poczynić .ustępstwa.

Poza naw iasem  znalazła się 
tylko reprezentacja wieijąej w la- 
snośD. nieohcąca zrozumieć ja­
skrawości obrazu solidarnego w y­
stępowania obok komunistów'!

W szyscy Pozostajemy i;:iod 
wpływem  obecnych pessym isty- 
fcznych nastrojów opinjh. w yw o­
łanych trudnościami życia ekono­
micznego Polski. Ostatnie jednak 
dnie pozytywnej, intenzywnej 
pracy, w których ipirtziecież znaj­
dowała się stale w iększość prze­
nosząca nad w szystko koniecz­
ności dobra ogółu, dodają szcze­
rze otuchy, że mimo trudności, 

mimo przykiych zgrzytów, 
idziemy uparcie naprzód i buduje­
my wprawdzie zwolna, lecz !<ji> 
szą przyszłość nowoczesnego 
państwa.

A. M.

Wyjątkowy tłzisń w Sejmie.
Cisza przed burzę.

/.lałorusinj : Ukraińcy zapowiadają na dziś chemiczny
obstrukcję.

Warszawa, 16- 7. (Tel. wł.)
Dzisiejsze posiedzenie Sejmu ró
żniło się zupełnie od obrad, do 
których przyzwyczailiśm y się w- 
ostatnich dniach.

Długi porządek dzienny, w y­
pełniany projektami nowel, dłu­
gie referaty i nieliczna garść słu­
chaczów

Ciężar uwagi spoczywał nie na 
plenum, lecz na obradach, p ro ­
wadzonych w gabinecie m arszał­
ka Rataja.

Obrady dotyczyły  trzeciego 
czytania ustawy, którą nazwano 
ustaw ą o wykonaniu reform y rol­
nej. W  naradzie b ra li ,udział nie 
tytko przedstawiciele1 klubów 
mniejszości narodowych i cen­
trolewu, ale i prawicy, która je- 
sizazie w czoraj od tych narad 
stroniła.

W yniki konferencji są jednak 
niepomyślne.

Nie doszło do porozumienia 
przy anykiple 52, Jotóry przew i­
duje, że

pierwszeństwo
do nadziałów rolnych na kre­
sach wschodnich mają mieć 

byli żołnierze.
Białorusini i ukraińcy stanow ­

czo domagali się skreślenia tego 
artykułu. W szystkie stronnictwa 
polskie sprzeciw iły się temu żą-

3000 ludzi zatopionych.
Eedin, ló lipca. W edle donie­

sienia „Beri. Tageblattu" z  W a­
szyngtonu, w  Korei postradało 
życie w skutek powodzi przeszło 
3.000 osób (PAT.).

daniu. W ten sposób kompromis, 
zaw arty  w  środę, został w łaści­
wie

zniweczony.
Ukraińcy i 'białorusini zapow ia­

dają .na dziś gwałtowną i bez­
względną obstrukcją W  kulua­
rach mówią, że

nie cofną się przed obstruk- 
cją chemiczną 

G rupy centrolewicowe doszły 
do wniosku na naradzie popołu­
dniowej, że dla złagodzenia tej 
obstrukcji należałoby utrzym ać 
kompromis w tych punktach, co 
do których porozumiano się w 
środę.

Jak się skończy ten now y epi­
zod w  dziejach reform y rolnej, 
trudno przewidzieć.

'Prezydjurn Sejmu czynić bę­
dzie wszelkie w ysłk i, aby dziś i 
jutro wyczerpać t-zecie czytanie 
ustaw y i doprowadzić sesję do 
końca. (Gr.).

Jaeger i towarzysze przed sądem.
N^jwryzsa^ &>£ggl odczuci! wiiios* *k obrończa?

o  w y z n a c z e n i *  i n n e g o  t r y b u n a ł u .

w y d a  ona z  jsaii# 
Żydsęi oiioą mię namordować.

V . I I I  d z i e l i  r o a p m w y .

(B) W  d n i ii wczorajszym, na 
'samym wstępie rozpraw y dr. Ki- 
bitz wniósł o 

wydalenie p. Pasternakównf 
z sali rozpraw, 

albowiem będzie ona wezwaną 
na świadka w tej sprawie. P rze­
wodniczący przychylił się do 
wniosku obrony i p. Pas te nur kó- 
wiia salę opuściła.

Przed rozpoczęciem dalszego 
odczytywania protokołów ze­
znań Myikytyna w śfedizitwie, dr- 
Grek postawił wniosek, by wolno 
było obronić przy każdym od­
czytanym ustępie zadaw ać w yja­
śniające pytania, któreby uzupeł­
niały zw roty  przez oskarżonych 

nledopo wi adanc i często 
niezrozumiałe.

Trybunał wniosek len odrzucił- 
Po odczytaniu każdego ustępu 

przewodniczący zapytuję, czy o- 
skarżony podobnie zeznał i czy 
odpowiada ten ustęp faktycznej 
prawdzie.

Mykytyn — widoeranic prze­
męczony rozpraw ą i zdezoriento­
wany — odpowiada niezdecydo­
wanie. Padają charakterystyczne 
odpowiedzi oskarżonego:

,,nie pamiętam, zdaje się, 
tak,.., nie..." 

i dość częste odwoływanie sie 
do zeznań, złożonych w śledz­
twie w charakterze świadka, a 
także w czasie obecnej rozpra­
wy. —

Oskarżony często
kokietuje obronę, 

przyw ołany zaś przez przewod­
niczącego do porządku, rumieni 
się i milczy.

W  jednym z rozdziałów od­
czytyw anych zeznań zaprotoko­
łowanie jest zeznanie oskarżone­
go. w którem tw ierdzi że pani 
Kornhaberowa (żona jednego z 
oskarżonych)

„buntowała go przeciw' sę­
dziemu śledczemu" 

słowami: „postaw się pan do sę­
dziego i zapytaj, kto lepiej wi­
dział, sędzią czy pan".

Przew odniczący: Czy zeznał
pan tak?

Mykytyn: Tak- 
Prze w. j A czy to praw da? 
Mykytyn: Tak. Chodził* tu 

mianowicie o to, gdy ja opowia­
dałem p. Kornhaberowej. iż pan 
sędzia na moje tw ierdzenie: 

„Panczyszyn rzucił bombę", 
odpowiedział mi: . A może to nie

była borni.i — może to było pu­
dełko z p. pietosów lub kwiaty?

P rzy  Ti) ym znów ustępie na­
stępuje dotć ostra pole unika mię­
dzy ohroi ą a przewodnicizącyin 
na temat — czy oskarżony mógł 
dyktować sędziemu śledczemu 
swoje zeznania. Sęd/ia śledczy 
bow iem każde ważniejsze ze­
znanie zaopatrzył uwagą:

„pod t łasrfeni dyktandem 
oskarżonego".

Obwiniony powołuje na św iad­
ka dr- Głaszkiewicza na tę oko­
liczność, ze sędzia Rudka uskai- 
żał się na Mykyityna, żc „trzeba 
czekać pół godziny, zanim w y­
dobędzie się z nk go jedno sło­
wo".

— Musiałbym zatem — mówi 
dalej Mykytyn — óvv protokół 
dyktom ać przynajmniej rok.

Dr. Głuszkiewicz prosi o za­
protokołowanie oświadczenia o- 
skarżonego i o zapytanie go — 
dlaczego te protokoły podpisy-
w ó ?

Mykytyn: Pan sędzia Rudka 
żądał, bym .podpisywał, więc 
podpisywałem.

Podczas dalszego odczytyw a­
nia dowiadujemy się o korespon- 
d cnej i My.kyty.nn z ojcem Pań- 
czyszyne i Pasternaków ną.

i tak v pewnym liście do Pa-

^ 3 f  nad głswamf 500 więźniów
w Warszawie.

Warszawa, 17. 7. (Teł. wł.). 
Dziś w  .południe przechodzący 
przez podwórze więzienia karne­
go przy uil- Długiej, dozorca Frą­
czak. zauw ażył

kłęby dymu,
wydobywające się z poddasza 
piekarni więziennej.

Zaalarmowano natychmiast o- 
gniową straż i wezwano pomocy 
policji na wypadek rozruchów w 
więzieniu. P rzybyły  wiszystkie

cztery oddziały straży  warszaw­
skiej.

W przedągu 15 minut
pożar został zlikwidowany. Jed-j 
nak rozrzucanie zgliszcz i w yrą- 
bywajiie dachu trwało całą go­
dzinę.

W budynku więziennym znaj­
dowało się 500 więźniów. Część 
z nich zajęta była w warsztatach- 
Gdy pożar wybuchł, prace przer­
wano i zamknięto więźniów w 
celach:

sternakówny miał M.ikytyn, w e­
dług protokołu zeznań, napisać, 
żc „żydzi mają przekupionego 
świadka, który bs|dzij zeznawał. 
„To u c Siieiger dokonał zam a­
chu, lecz kto inny". Pisał to, aby 
„zad* iikument owąć łoirow s tw o 
żydowskie . Chodzili mu

„o spi a wiedli w ość ' czystość  
cpinjt" p. Pitstęn. ikówny.

Osk,: W  aktach Zaprotokoło­
wano, że pisałem te 'listy  z oba- 
\v\ przed zamordowaniem mnie 
przez żydów  — a dowiedziałem 
się, że

żydzi chcą mię zamordować
dopiero w sądzie. ~  (Ogólny 
śmiech).

P rze w.: Ale zeznał pan tak? 
Oak.: Czy tak zeznałem n

pamiętam — w każdym razie z 
znanie to nie odpowiada p rą ­
dzie- Listów nie pisałem Puk 
zano mi je dopiero w sądzie. P 
san e były drukowanemi Ii teram 

Prze w.: Na tej tylko podsb 
wie, że lisly panu pokazano, n' 
mógł pan przecież zeznać, iż p~ 
je pisał?

Osk. chwyta podrzucone n 
przez dr. GłuszkiewDza słowa 
twierdzi, że sędzia Rudka 

„sugesiywnend pytaniami" 
zmuszał go do ty cli zeznań.

— Al©-ja tych listów nie pis* 
łein kończy Mykytytn- 

Przew.: Skądże to pańskie 
(Dokończenie na stronie 2-giej).

Zmiana układu handiowego
polsko-austrjackieg

W iedeń, 16 lipca. ,,N. f ' P res-
se“ donosi, że rokowania pomię­
dzy delegacją polska i: austriacka 
w sp.iawię zmiany traktatu han­
dlów eso  austrjacko-polskiego 
i zawarcia traktatu  taryfowego 
przybierają

pomyślny obrót. 
Delegacja polska wróci vz naj­
bliższych dniach do W arszaw y, 
aby zdać sprawozdanie z dotych­

czasow ych w yników  i zasięgn 
nowych instrukcji. D alszy ci 
rokowań nastąpi prawdopodobn

w ę wrześniu.
Ułatwienia celne przyzna 

Czechosłowacji wejdą automat 
cznie w życie i dla Au&trji, któ 
pozostaje z P olską w stosunku 
największego uprzywilejowani 

(PAT.)

Niemcy odrzuciły netę francuską
w sprawie bezpieczeństwa.

Berlin, 16 lipca. Zasadnicza 
treść odpowiedzi niemieckiej na 
notę francuską w sprawię paktu 
jest na stępują ca: Rząd niemiecki 
jest gotów prowadzić dalej roko­

wania w celu zaw arcia paktu 
gwarancyjnego między Niem ca­
mi, Auglją i Francją uważa jednak 

prawo przemarszu Francji 
przez teiytorjum niemieckie

Nowe zamówienia sowieckie w Łodzi
na 10 miljonów zł.

Warszawa, 17. 7. (Tel. wł.). 
Przedstawicielstwo handlowe so­
wietów w W arszawie rozpoczę­
ło nowie rokowania z przem y­
słem łódzkim o zakup manufa­
ktury.

Rokowania toczą się z fabry­

kami Scheibłera, Manufaktura 
W idzewską i Związkiem śred­
nich przem ysłowców włókienni­
czych. Przew idyw ane jest sfina­
lizowanie tran z akcji do 10 milio­
nów zł.

Szac^« — M at! S o w id e m
Anplja iworzy ni: Bałtvku

bazę dla fiaty wojei ;ej.
Wiedeń, 16- 7. „Neue Fr. P res- 

se“ donosi z N. Jorku: Dzierża­
w ą estońskich w ysp Dago i Oc- 
sel jest już faktem dokonanym. 
Estonia zatrzym uje suwerenność 
nad temi wyspami, Anglja zaś 
ma prawo zakładania na w y ­

spach stacji morskich,
wznoszenia fortyfikacji

i eksploatacji wysp. Nie wątpią, 
że utworzenie angielskich stacji 
morskich na w yspach estońskich 
skierowane jest wyłącznie prze­
ciw Rosji sowjeckiej. (PAT).

Arcymistrz czerezwyczajki zachorował.
Warszawa, 17. 7. (Tel. wł.). 

Z Moskwy donoszą, że były szef 
czerezwyczajki, Dzierżyński, za­
chorow ał na ciężkie wyczerpanie

nerwowe. Lekarze zalecili mu 
zupełny wypoczynek. Kto zosta­
nie następcą Dzierżyńskiego, nie 
wiadomo.

za SpFzeczne z paktem  gw ara 
cyjnym.

Co do wymienionego wr no 
francuskiej gwarantow ania pnz 
Francję umów arbitrażow ych 
w artych między Niemcami a i 
wschodnimi sąsiadami zazna 
odpowiedź niemiecka, że dla rz 
du niemieckiego

nie jest jagnef 
co Francja przez to rozumie i 
koiijbcznem jast bliższe wyjaśni 
nie tej sprawy.

Nota niemiecka odtzuca żą­
dania Francji 

w ich obecnej formie- Go się t 
czy wstąpienia Niemiec do L. N 
rodów, to oświadczają Niemcy 
towm-ść swoją w  tym kierun; 
jeżeli Francja zgodzi się na wsz 
stkie w ysunłęte iprzez jNiemc 
założenia w szczególności izaś 
do artykułu  dotyczącego pr 
m arszu przfez Niemcy w' razie a 
cji wojskowmj Ligi Narodów.

T ekst noty niemieckiej nie }t 
jeszcze definitywnie usdalon 
Redakcja ostateczna nastąpi 
posiedzeniu komisii’ slpjrawź za 
Reichstagu oraz po konfereiu 
premierów państw  Rzeszy, któ? 
odbędzie się w piątek. (PAT.).

Nowy podsekretarz stanu 
w min. przemysłu i handl
Warszawa, 17. 7 (T el wł 

Polski agent handlowy w 
żii, [i. Doleżąl, zostanie i a,n 
wany stałym  podsekrera 
stanu w rninistcr.stwie prze my s 
i handlu.

•' '£!
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„KURJBR LWOWSKI" sobota, dnia 18 lipca 1925.

Ach te  ^ apal i !
Na arenie sejm owej rozegrała 

Sie przed kilku -dniami sprawa, 
świetnie ilustrująca nasze stosun­
ki i.- stosuneczki polityczne. U- 
chw akj^o tedy  monopol zapal^za- 

y : a le  oonieważ działo się to w. 
atm osferze podaiileconeji. między 
glosowaniem nad 7l~szą a 72-gą 
poprawka do ustaw y o reformie 
irolnej — fak t ten  więc, bądź co 

iądż doniosły nie wzbudzi! zna- 
znieiszego zainteresowania i 

■tylko „Ili. Kurjer Codzienny" 
rozdziera szaty 

jako ..taran wail w polskie su- 
nieniią“.«

Polityka monopolowa odgryw a 
znaczną rolę w  sanacji skarbu i 
;gruntowaniu gospodarstw a kra- 
t wego. Z natury  rzeczy budzi je- 
nak ostrą opozycję tych czynni- 

ców, k tórych  in teresy  dzięki mo- 
lopolowi poważnie są zagrożone, 
3amiętamy dobrze walkę prze- 
;iw monopolowi; tytoniowem u; 
izialy się wówozas

rzeczy grozą przejmujące.
„a fa  prawica zaw arła  wówczas 
na ;pąrę lat przed ugodą!) pakt 

klubem żydowskim, a ks. A- 
lam^ki (prezes trustu tytoniow e­
go „Sarmatia") niemal

ekskomuniką groził 
wszystkim zwolennikom mono- 
ulu.
Spraw a zapałek, które są prze- 

ie skrom nym  tytko dodatkiem 
(o rozkoszy tytoniow ych — 
uniejsze w yw ołała wrzenie. Z o- 

*strą k ry ty k a  w ystąpił tylko na 
u ma cli ,,111. Kuriera Codziennego" 

minister B yrka, zarzucając 
ządowi tplanowane zaprzedanie 
onopolu trustow i szwedzkiem u 
obniżenie produkcji krajow ej, 
ry tyka ta coraz naipastliwsza r 

ioraz chętniej operująca słowem 
„panama"

.vlok!a się długo, ale — o dziwo 
-  mało zyskała stronników na- 

.wet we własnym  „Kurjerka" klu- 
ie Piastowym.
Przed  Sejmem broni! nieszczę- 

nych zapałek  pnzed ognistym 
Ifarzu tem  panamy — dyr. deP. 

nonopoli p. G łowacki; czynił to 
urzędu, więc słów jego nie 

usuny brać zbyt gorąco. W 
prawie tej zabrał jednak głos 
am prem jer Grabski, którego o 
rzekupstw o lub niedopilnowanie 
nteresów  skarbu naprawdę nie 
mie posadzić najbardziej naw et 

rag o rzsły  przeciwnik! 
Prem jer Grabski od uchwalenia 
onopolu (i otrzymania w związ- 

m z tem  pożyczki 25 milj.) uza- 
Iżńił możność udzielenia w ydat- 
j pomocy dla powodzian. Zdaje 

.ę, że  argum ent ten najsilniej 
rzemówił do Izby sejmowej, 

[\tóra olbrzym ią większością nio- 
>Pol uchwaliła.
„Kurjer" krakow ski nie dał je- 
lak za w ygraną; ataki rozpo- 
ęły  się ze  zdwojoną furją. Nie 

ihcemy czynić żadnych domy- 
łów i przypuszczeń, wierzym y 

la słowo, że PP- M ar ja n Dąbrow ­
ski i B y rk a  działają tylko z nad- 
niernej troski o dobro Państw a. 
Me rzecz to wielce zastanawia- 
ąca, że argumentami swym i nie 
tdołali naw et przekonać sw ych 
okgów  w klubie „Piasta", któ- 

z y  w druzgocącej, przew adze 
^.losowali za monopolem. Dowia- 

lujemy się z artykułu  „111. Kiuj." 
e przeciw monopolowi walczy 
..garść niezależnych posłów". 

_ /yżby  więc nowa secesja? W 
;ażdym razie po tej aferze po­
łowie ci są w „Piaście" jak owe 
Gplinga „dzikie koty, chodzące 

•-yłasnemi dzikiemi drogami" CKip- 
:rtg pisze dalej: „z dziko zadar- 
emi ogonami.,.").

A teraz jeszcze jedna refleksja. 
)to utarło się zdpnie, że  

wiuikie jrgany prasowe 
łagranicą a nawet i u nas — w 
taściankowej Polsce — potrafią 
przeprowadzić każdą spraw ę i 
yyw rzeć na ko ła  rządzące na- 
isk odpowiedni, gdy ich intere- 
:y lub prestige tego wymagają. 

Niedawno pisał w  „Robotniku" p.
W O raczew sk i z ironją, ż e  p ew ien  
edaKtor pew nego małego d zien - 

T-i ticzika w e  Lwowie potrafi p rze-

■■■

prowadzi.: w szystkie sw e postu­
laty i sporo ma to przytaczał 
przykładów Czyżby p. M- Dąb­
rowski, w łaściciel kilku wielkich 
pism — Mniejsze miał w pływ y?..

Niektój argum enty — przyto­
czone v sstatnim wielkim a r ty ­
kule „Hi 'tri. Codz.“ — są w 
istocie i eczow e i zasługują na 
uwagę cijoć oczywiście mono­
polu, który nie jest jeszcze rów ­
noznaczni z .zaprzepaszczeniem  
przemysłu zapałczanego" — nie 
ooaiaiją, Pocóż jednak krasić to 
w szystko tak

bombagłycznymi frazesami? 
.Taranem walimy w  polskie su 
mienia... Krzywdę tę rzucam y w 
tw arz rztdowi i Sejmowi..." (Nie 
ehybnle uderzenie to ugodzi naj­
mocniej sąsiadów  z Piasta... 
„Monopol zapałczany największa 
Panamą w  dziejach Polski...* 
(Czemżę *§t wobec tego zdrad 
Radziejowskiego? C zernie je^ 
Targow ica?!!)

Jednem słowem  czeka nas no 
w y „Pot p“. Szw edzkie zaphłk
/ntp.’a Pf fg,..

Zawieszenie „Republiki".
Komisariat rządu w Łodzi za­

wiesił dziennik radykalny „Repu­
blika" podobno za zamieszczenie 
w- tem piśmie ostrych artykułów  
o gospodarce rządowej. Gdyby 
tak było rzeczywiście — byłby 
to bardzo radykalny: sposób po­
zbycia się krytyki — czy jednak 
skuteczny? i na dłuższą metę?

W  miejsce zawieszonej „Repu­
bliki" wychodzi

„Nowa Republika".
Na konferencji posłów sejmo­

wych w W arszawie1 omawiano tę 
spraw ę i uchwalono zażądać od 
ministra sprawiedliwości wyja­
śnień.

Najgroźniejszy wróg organizmy ludzkiego
poległ na szkle ultra mikroskopu. 

Angielscy lekarze odkryli bakcyla raka.
OL) Jedną z najgorszych cho­

rób, jakie zna medycyna, jest rak. 
Od najdawniejszych czasów li­
czeni starali się zbadać przyczy­
nę tej choroby, ażeby w ten spo­
sób znaleźć skuteczne antido­
tum- Jednak wszelkie próby nic 
daw ały wyniku. Najczęściej sto­
sowano operację i

wycinano część ciała,

■ma której pojawiły się objawy

llinicz utrzymywał stosunki z monarchistami 
rosyjskimi w Wilnie.

Wilno, iipca. (TeL wł.). W y­
kryci e afery szpiegowskiej Ilini- 
cza w yw ołało  tu wielkie wraże­
nie; w szczególności wśród e- 
migrantów rosyjskich zgrupowa­
nych tam  w 

„Towarzystwie Rosyjskiem".
Z tow arzystw em  tem (pozosta­

wał Hinicz w bliskich stosunkach, 
uchodząc powszechnie za 

zdeklarowanego monarchistę.
Pieniądze czerpane od.' bolsze­

wików daw ał on emigrantom 
monarchistyeznym  w Wilnie, 
zjednując niektórych clla swych 
celów szpiegowskich.

Jaeger i towarzysze przed sądem
Najwyższy Sąd odrzucił wniosek obrońców

świadczenie znalazło się w .pro­
tokole?

Osk.: Nic pamiętam.
Dr. Latnlau: A czy pan sędzia 

pokazał panu ten list — i pytał, 
czy to pański?

Osk.; Tuk-
Przew.: A czy powiedział pan, 

że to pan pisał?
Osk?; Nie.
Dr. Lannńu: A kiedy pokazano 

panu te li»tv — przed protoko­
łem, czy p> protokole?

o wyznaczenie innego trybunału.
(Początek na stronicy 1-szej).

Osk.; Na długo przed ,protoko-| Osk.: Tak. Chciałem przez to 
tem- l wyrazić, że uczuwam prawdziwy

Dr. Landau: A kto panu powie­
dział, że to list do Pasternakó- 
wny ?

Osk.: Pan sędzia. Pokazywano 
m: nawet adres. Byłem pod
wpływem książki: „Dusza żydo­
wska w zwierciedle tnlmudu". 1 
tak byłem oburzony na żydów, iż 
możliwe, że przyznałem się do 
napisania tych listów- 

Przew.: Więc pan to zm yślił?

W znoju ciężkiej pracy ustawodawczej.
Sejm uoh^aiił ubezpieczyć pracowników umysłowych, po­

lepszyć jakość tytoniu i regulować aeny cu!<ru.
Warsz. ~ Ib. 7. Na dzisiej­

szemu posiedzeniu poseł Puchalka 
referował projekt noweli do li­
sta w y o idefcpieęźeniu na w ypa­
dek bezrobocia. Nowela uwzglę­
dnia pracowników umysłowych, 
ubezpieczonych do wysokości 
500 z ł j  zatrudnionych w zakła­
dach, w  którycn pracuje więcej, 
niż pięciu robotników. W kładka 
ma wynosić 2,5% zarobku, przy- 
tem najniższa norma zarobku ma 
wynosić S z l  dziennie. Składkę 
rozdziela się w  ten sposób, że 
2/5 .płaci pracownik, a 3/5 zakład, 
w którym  pracuje.

W  głosowaniu ustaw ę przyję­
to w drugiem czytaniu. •

Następnie Izba przyjęła w dru­
giem i: trzeciem  czytaniu projekt 
noweli do ustaw y o monopolu 
tytoniow ym . Uchwalono rezolu­
cję w  siprawie w ypuszczenia na 
rynek tytoniow y tytoniu niższe­
go gatunku oraz

Polepszenia jakości tytoniu.
Nowelę przyjęto w drugiem i 

1 izecie,m czytaniu.
Przystąpiono do ustaw y o ure­

gulowaniu obrotu cukrem.
Referent p. Mianowski zazna­

czył, że ustaw a wprow adza pro­
centowy kontyngent zasadniczy 
i zapasow y dla spożycia wewn. i 
drugi kontyngent na eksport o 'az 
przewiduje
subwencje dla małych cukrowni 
By zabezpieczyć interesy konsu­
mentów 

rząd będzie regulował ceny
cukru ua rynku wewnętrznym.
W glosowaniu ustaw ę przyjęli 
w drugiem czytaniu bez zniian, 

P rzy jęto  następnie rezolucj
zgłoszoną przez PSL. w  sprawi
sProlongowania w ierzytelności u- 
dlzielonych drobnym rolnikon
co najmniej do 30 grudnia br„ z? 
rolnikom dotkniętym  pow odc
io jesieni 1926 r. fPAT)

smutny tryumf policji warszawskiej.
Aresztowanie bandy terorystów, ktćra miała wykonywać 

zamachy polityczne i zwyczajne rabunki.
Omegdaj aresztow ano w W ar­

szawie organizację te rro ry sty ­
czną, złożoną z pięciu osób. O 
istnieniu jej i pfauo warnych zbro­
dniach wiedziały obie policje, t. j. 
kryminalna i polityczna. Jednak 

każda na własną rękę 
i z swojego punktu widzenia- 

Policja r ‘‘yetzna dowiedziała 
się, że ban ma plamy terrory­
styczne iiatr y politycznej — mó­
wiono nawc o zamierzonym  za­
machu

na Prezydenta Rzeczypo­
spolitej.

Policja kryminalna natomiast 
otrzym ała wiadomość, że banda 
zamierza dokonać szeregu napa­
dów rabunkowych- 1 czekała 
tylko na odpowiedni moment, bv 
zdem askować zbrodniarzy.

U' vpkczen* w Towarzystwach włoskich!
Wkładki wasze będą zwaloryzowane.

Rżi in, 16 1 iipca. Od pewnego  
zasu toczą się tu rokowania 
medze rządami .polskim i włn- 
kiW a sprawie p o ra c h o w a n ia  
obowiązan za c iąg n ię ty ch  (Pirzezt 
łoskte tow arzystw a ube/pie- 

zeniowc na tery tcrjach  wcho­

dzących obecnie w skład Rze­
czypospolitej.

Po długotrw ałych obradach 
delegacja włosku przyjęła toze 
polską o konieczności w aloryza­
cji zobowiązań. (P A T )

Tymczasem
policja polityczna osaczyła 

hotel,
w którym  mieszkali bandyci, i a- 
r es z to wała 5 osób, u ktmycli 
znaleziono rewolwery i amuni­
cję.

W śród aresztow anych znajdu­
je się organizator bandy Burzyń­
ski,

indywiduum oi ciemnej 
przeszłości.

P rzed  wojną zabił on w W ar­
szawie naczelnika więzienia i 
przez szereg lat na podstawie 
fałszywych dokumentów przed­
staw iał się, jako lekarz, dyrektor, 
naczelnik więzień etc.

W ostatnich czasach dopuścił 
się wymuszenia.

Aresztowanie bandy wyw ołało 
w W arszaw ie

wielką senzację.

żał i skruchę.
Prokurator: W ystarczyło prze­

cież przyznanie się fyliko do jed­
nego listu. Pocóż pan przyzna­
w ał się również i do tych dwóch, 
pisanych do ojca Pańczyszyna?

Osk.: Nie pamiętam.
W ynikło następnie nieporozu­

mienie między obroną i przewo­
dniczącym na temat niedostar­
czenia (yeh listów obronie.

Przew odniczący stwierdza, że 
listów tych w ogólności 

w aktach niema.
Tu przewodniczący ogłasza u- 

chwałę Sądu Najw. Iiziby 111 w 
W arszaw ie z 14 b- m- ,i uchwalę 
Sądu Apelacyjnego we Lwowie 
z ](> b. m.,

odrzucające wnioski oskar- 
żonych

o uchylenie czternastu trybuna­
łów karnych w okręgu apelacyj­
nym Lwów, oraz Sądu Apelacyj­
nego we Lwowie, oraz wnioski 
o delegowanie w miejsce trybu­
nału lwowskiego — innego try ­
bunału z poza okręgu apelacji 
lwowskiej.

Uchwała oparta jest na nasi. 
m otyw ach:

Za podstawę, rozstrzygnięcia 
wniosków oskarżonych nie może 
być brane pod uwagę to, że 
wskutek „w spółpracy" w yrabia 
się między sędziami a urzędni­
kami policyjnymi pewne

urzędowe zbliżeiue.
Odnosi się to bowiem w rów ­

nej mierze do każdej sprawy, 
rozpatryw anej wskutek doniesie­
nia policji. Poza tem wszystkie 
zarzuty, przytoczone przez o- 
skarżonych, nie przemawiają ani 
przeciw trybunałowi lwowskie­
mu, ani przeciw Sądowi apela­
cyjnemu we Lwowie.

Protokołuje dr. Mostowski.
Dalszy ciąg rozpraw y odbędzie 

się dziś.

tej nieuleczalnej — jak sadzono — 
choroby, ale zwykle,

po szczęśliwej operacji pa­
cjent umierał.

Aż dopiero w ostatnich dniach 
ogłosiły dzienniki; całego świata 
radosną wiadomość, że

bakcyl raka został wykryty.
Natychmiast też udał się 

współpracownik „Kuriera Lwo­
wskiego" do jednego z najwybit­
niejszych profesorów naszego u- 
niwersytetn, z prośbą o bliższe 
informacje.

Pan profesor objaśnił nas na 
wstępie, że istnieją

dwie grupy uczonych, 
zwalczających się wzajemnie. Je­
dni twierdza, że choroba raka nie 
należy do rodzaju zakaźnych, 
wiec tem samem niema bakcyli 
raka, na dowód czego przytacza­
ją kilka faktów, którym niepodo­
bna odmówić słuszności-

I ta k ua przykład .przez 
wcieranie teru w skórę myszy 

i innych rnałych ssaków, można 
w yw ołać u nich raka skóry. Po­
dobne wypadki można zaobser­
wować również i u ludzi- Te 
miejsca naszego ciała, które są 
wystawione na ustawiczne i sil­
ne taircia, jak

jeżyk u palaczy fajek, 
bardzo często podlegają choro­
bie. Fakt, że przez wydatne dra­
żnienie skóry można wywołać 
raka, przemawia przeciw teorji 
o bakcylu raka.

— Na czeni w ięc opierają sw o­
je twierdzenia zwolennicy tej te­
orji? — zapytujemy;.

— Również na faktach — od­
powiada nasz interlokutor. Sto­
sując najrozmaitsze szczepionki, 
uzyskane czy to drogą hodowli 
przypuszczalnych bakcy-li, czy to 
otrzym ane w prost z ciał. toczo­
nych przez raka — uczeni do­
chodzili niekiedy do zastanaw ia­
jących wyników.

Szczególnie głośnym stał się 
wypadek znakomitego lekarza

niemieckiego Thala, k tóry  pew ­
nej kobiecie, cierpiącej na raka w 
dwóch miejscach, jedno z nich 
wyciął, a uzyskaną następnie 
szczepionkę

zastrzyknął podskórnie 
w dirugiem miejscu, wskutek cze­
go chiora po pewnym czasie w y­
zdrowiała.

— Czy nigdy aż do ostatniego 
wypadku nie zdawało się uczo­
nym, że znaleźli bakcyla raka?

— Przeciwnie. Dość nawet 
często  sygnalizowano to ciekawe 
zdarzenie naukowe. Nie potrze­
buję! chyba dodawać, że zawsze, 
niestety, mylnie co do ostatniego 
odkrycia, dokonanego, jak w ia­
domo, przez drów G yera i B ar­
narda, trudno dziś powiedzieć coś 
stanowczego. W każdym razie 
obaj wynalazcy są to ludzie nie­
przeciętni,- a doktor Barnard za­
pisał swAje nazwisko
złotem i głoskami w medycynie, 

ponieważ on pierw szy użył do 
p rac  m ikroskopowych promieni 
ultrafioletowych, a nawet 

promieni X.
— Jakie są cechy nowoodkiry- 

tego bakcyla?
— Bakcyl raka — wedle opisu 

wynalazców  — jest tak mały, że 
może z łatwością ,przedostać się 
przez pory filtrów bakterjowych. 
Istnienie zaś bakcyla udało się 
stw ierdzić przy pomocy

nadzwyczaj silnych ultraml- 
kro skopów.

Zauważono go mianowicie w  
zaatakow anych przez raka cia­
łach wielu zwierząt, przeważnie 
ptaków, a także i u ludzi.

— 'W juki sposób dokonuje się 
szczepienie i jaki jest jego prze­
bieg?

— Zastrzykuje się je podobnie, 
jak naprzykład ospę. Po iniekcji 
występują lekkie objawy choro­
by raka. Odkrywcy, nazyw ają ten 
stan „specyficznym faktorem". 
Bliższe szczegóły tego zabiegu 
będą później ogłoszone.

A b d -d -K r im  c h c e  s ię  b ić!
Francuskie propozycje pukoiime odrzucone.

Paryż, 16 Iipca. „Journal do­
nosi z Fezu, że Abd-el-Krim 
miał oświadczyć pólurzędowemu

emisarjuszowi francuskiemu, iż 
nie może się zgodzić na żadne 
zaw ieszenie broni. (RA L).

Lotnicy amerykańscy spies?^ na pornos.
Paryż. 16 lipca. Prasa donosu 

żę 12 lotników am erykańskich 
zorganizowało eskadrę samolo­
tów, ofiarowując Francji sw e u- 
sługi

w walce przeciw Riiienom.
Painleve .przyjął tę propozycję, 
wobec czego eskadra am erykań­
ska uda się z Tuluzy do Fezu.

Btekisjcie sa m i M arokko
mówi Chamberlain dc Francji.

Londyn, 16. lipca. Chamberlain 
oznajmił w Izbie gmin w sprawie 
odpowiedzi rządu angielskiego 
na propozycję francusko-hiszpań­
ską co do współpracy w M arok- 
ku, że rząd angielski odpowie­
dział, iż jest zdecydowany w y­

pełnić
warunki konwencji tangersktej

i z tego powodu nię ntoże się 
zgodzić na proponowane współ­
działanie poza wodami stref neu­
tralnych. (PAT.).

Sfars programy kruszeją.
W K rakow e odbył się zjazd 

Związku akać- kół prawniczych 
i ekonomicznych, zwołamy w 
sprawie reformy studjów na w y-

Niedźwiedź pćłnucny mdleje z gorące.
Niebywale upały panują w pół­

nocnych i wschodnich okręgach 
Rosji. Nad Uralem i na Ziwofżu 
upały dochodzą

do 40 stopni

i zagrażają zasiewom.
W  Petersburgu f innych mia­

stach były liczne wypadki udaru 
słonecznego.

2500 sokolis i sokołów z Ameryk!
przyjadzie w sierpniu do Polski.

W ycieczka polskiego Sokol­
stwa z Ameryki gościć będzie 7 
i 8 sierpnia w Krakowie. Złożo­
na ona będzie 2.500 osób płci oboj 
ga. W skład wycieczki wchodzą 

robotnicy i przedstawiciele 
inteligencji, 

urodzeni w Ameryce, którzy u-

Wilno zbiera pieniądze na powodzian 
w Malopolsce.

Do zbierania ofiar na powo­
dzian Małopolskich zabrano się 
energicznie w Wilnie. W  niedzielę 
ubiegłą odbyła się kw esta we

w szystkich kościołach w Wilnie 
a 19 bni. odbędzie się zbiórka w 
całern województwie.

trzymali narodowość swą i mo­
wę polską. Goście zwiedzą Kra­
ków, Saliny w Wieliczce i Zako­
pane.

działach praw a i ekonomii. Po dy 
skusji uchwalono szereg rezolucji 
które w formie memoriału przed­
stawione zostaną ministerstwu o- 
św iaty.

Młoiizież akad. w rezolucjach 
domaga się 

rozbicia wydziałów prawnych 
na sekcję prawną i ekonomiczną. 
Jako przedmiot obowiązkowy wi 
nien zostać wprowadzony; w pier 
w szy  ni okresie stiiujo,, w obu 
sekcjach socjologia a w sekcji 
prawniczej

kryminologia.
Zjazd przyjął też projeik.t po­

wołania biura podaży sił intelek­
tualnych celem regulowania dostę 
pu młodzieży do uniwersytetów 
a to dirogą podawania jej infor­
macji o rozmiarach zapotrzebo­
wania.

Podoficerowie zawodowi w służbie hoiejowe].
Minister, kolejowe upoważniło 

poszczególne dyrekcje kolejowe 
do przyjmowania na praktykę w 
służbie kolejowej w. miarę wol­
nych miejsc podoficerów zawodo 
wych. Podoficerowie, którzy nie

Składajcie ofiary  
lis powodzian I

zdadzą po odbyciu praktyki egza 
minu zwolnieni będą ze służby 
kolejowej i wrócą do wojska.

Zgęszczenb sieci powietrznej.
Nowe linje lotnicze uruchomio­

ne zostaną we wrześniu br. W ar­
szaw a połączoną zostanie z .Ł o ­
dzią, Katowice z Wilnem, Łódź 
zaś z Gdańskiem.



„KURJER LWOWSKI" sobota, dnia 18 lipca 1925. m i

Jul nadszedł
wielki transport wszelkich Futer KONFEKCJONOWANYCH I W SKÓRKACH 

do magazynu i pracowni futer

ST. STĘPKOW ICZA
Lwów, p x .  K a p i t u l n y  1 .

“

Zakład wykonuje wszystkie z 
niem najnowszej mody dia P 
po cenach niewygórowanych, 
wiać futra oraz uskuteczniać 

prawki w sezonie na

'-tl a ?, uwzgiędnie- 
anów sumiennie 
ość zaleca zama- 

,ie przerćoki i na- 
n letnim 1926

Poczta lwowska użym
angielskich atlasów.

Etaczacz leży w Rumunji, twierdzi lwowski urzędnik pocztowy. 
Nieprawda bo w Polsce, mówi rumuński jego kolega

z powrotem.

P roszę -żądać 
p ru s p e k tu  
w a p u n k ó w  
k r e d y t o w y c h .

i odsyła list
(L.) Dnia 2-go Lipca b. r. wystał 

p. F. S- ze Lwowa list do Bucza- 
cm  podawszy jak najdokładniej 
ulicę (Podhajeeką) i nazwisko a- 
d resata. Tymczasem mija tydzień 
jeden i drugi a p. F. S.

odpowiedzi nie otrzymuje.
W reszcie wczoraj nadszedł z 

takim utęsknieniem oczekiwany 
list z  Buczacza a w nim koperta 
listu p. F. S., wysianego w dniu 
2-go b. m. Obok pieczęci poczty 
lwowskiej widnieje tam jeszcze 
inna pieczęć, bardzo ciekawa a 
mianowicie:

Rukaresti 6. VII. 925. 
zaś pod słowem Bucz acz czerw o­
nym ołówkiem dopisano 

Polonja.
Co to ma znaczyć, łatwo zro­

zumieć.
Poczciwy funkcjonariusz pocz­

ty Lwowskiej przeczytaw szy: Bu-

czacz, skierował list do Bukare­
sztu. Nie zdziwił go znaczek 15-to 
groszowy, nie zauważy! go na­
wet, ponieważ

niedoliczyl 
brakującej kwoty (oplata za listy 
zagraniczne wynosi — jak wiado­
mo — ,10 gr.). Dopiero w Buka­
reszcie uśm iawszy się zapewne, 
jak należy z poczciwego polskie­
go kolegi, tamtejsi pocztowcy do­
pisali: Polonja, i list przesłali do 
Buczacza.

leżeli dodamy, że sprawa w li­
ście poruszona była bardzo pilna 
i że wskutek opóźnienia poniósł 
w ysyłający dotkliwą stratę, za 
którą nawiasem mówiąc, pocztę 

zaskarży 
zrozumiemy, że tego rodzaju po­
dwójne (przeoczenia nazwy mia­
sta i w artości znaczka pocztowe­
go) nie mogą być tolerowane.

Ważne dia wyjeżdżających 
na zjazd legjonowy.

Komisja informacyjna C zw arb - 
go Zjazdu Legionistów Polsk i 
urzęduje od dnia 7 sierpnia r. b- (81 
godz. 12 pioł. do dnia 9 sierpnia do 
sjodz- 12 poi. na wszystkich dw or­
cach kolejowych w  W arszawie. 
Komisja wydaje karty  uczestni­
ctwa oraż udziela wszelkich infor­
macji.

%
KURJER SPORTOWY.

Znowu kilka tysięcy ludzi 
bez pracy.

Tkalnia widzewskiej manufak­
tury w Łodzi została niespodzie­
wanie zamknięta 11 hm. Kilka ty ­
sięcy robotników pozbawionych 
pracy-

Zarząd fabryki bez w ypow ie­
dzenia 14 dniowego zmienił w a­
runki pracy. Na te robotnicy nie 
zgodzili się, wobec czego fabry­
kanci zamknęli tkalnię.

Samobójstwo przemysłowca.
W  Łodzi zastrzelił się znany 

przemysłowiec Braun, współw ła­
ściciel firmy Braun i Huzewski z 
powodu trudności finansowych, 
wywołanych przesileniem.

Z posiedzenia Rady miejskiej.
Dziwnie spieszna regulacja ul. Panińskiep.

P. prezydent Neunann ma tam przecie parcelę
(L) Na. wczoraj,sizem IPósiedze- 

uiu Rady miejskiej r. prof. W e- 
reszezyński, przed iprzystąpie- 
nein do porządku dziennego refe­
rował sfprawę wystosowania do 
rządu pisma

o zwolnienie od obowiązku 
ubezpieczania funkcjonariuszy 

gminnych 
w powstającym  w W arszaw ie 
centralnym  zakładzie ubezpieczeń 
społecznych.

Następnie w myśl referatu r. 
Ghajesa uchwalono 

podwyżkę podatku lokator­
skiego.

Dotychczas wynosił on od miesz­
kań 4.5% czynszu przedwojenne­
go, zaś ()'/'/ od sklepów. Nato­
miast od 1 października br. będzie 
się pobierać zarówno od sklepowi 
jak i pomieszkali 6%. Równo­
cześnie znika miejski podatek ula 
rozbudowy, gdyż — jak wiado­
mo — od i lipca w szedł w życie 
taki sam P o d a te k  państw owy. 

Sprawę
konwersji obllgów gminnych

referow ał r. Felsztyn. Długi gmi­
ny w obligacjach miejskich przed­
wojennych z t nzec:h lat wynoszą 

32 miliony koron, 
co daje kw otę przeszło

Smiljonów złotych. 
Konwertując te  długi gmina wyda 
obecnie 4%-ow e obligacje, które 
będą am ortyzow ane w 80 pół- 
rocznych ratach.

Uchwalono następnie 
kwota 100.000 zł. 

reak tyw ow ać linję tram wajową 
do rogatki Zainąrstynowskiej i 
kosztem  83.000 zł. od rogatki 
Gródeckiej do dworca Łyczaków.

Uchwalono dalej sprzedać grunt 
miejski orzy drodze Koóelnickiej 
(3 morgi) kooperatyw ie mieszka­
niowej „W łasna Strzecha".

Nowe zakazy przywozu
towarów z niemiec.

Dziennik Ustaw Rzeczypospo­
litej Polskiej Nr. 69 z  dnia 13 lip­
ca b r. przynosi zakazy  prizywo- 

-.b\£ś ' g f c h  łow a fów  2-iNjernięc j 
*lntó;e wchodzą w życia 17 lipca 

b. r. Objęte tern rozporządzeniem 
tow ary mogą być przywiezione 
bez świadectwa pochodzenia 
wzgil. bez osobnego pozwolenia 
do 26 lipca b. r. o ile zostały na­
dane do przewozu koleją, sta t­
kiem lub pocztą najpóźniej 12 lip­
ca b. r.

T ow ary zakazane do przywozu 
na podstawie powyższego rozpo­
rządzenia tudzież na podstawie 
rozporządzenia z 17 czerwca br. 
(Dz. U. Rz, P  Nr. 61) o ile pocho­
dzą nie z Rzeszy Niemieckiej, bę­
dą mogły być do 15 sierpnia b- r. 
włącznie zwolnione do przywozu 
przez urzędy celne w razie nic- 
prziedłożenia świadectwa pocho­
dzenia na podstawie innych do­
kumentów, stw ierdzających po­
chodzenie towaru nie z Rzeszy 
niemieckiej.

Dalej Rada miejską uchwaliła 
zorganizować 8 klasę w szkole 
powszechnej żeńskiej im. św. 
Antoniego.

Dziwne światło na sprawę od­
stąpienia gruntu na regulację uli­
cy Ponińskiego rzuca pośpiech, 
z jakhn ją załatwiono. Fakt ten 
w yda się mniej dziwnym, jeżeli 
przypomnimy sobie, lże przy tej

ulicy posiada znaczną parcelę p. 
prezydent Neupiartn.

Żywy sprzeciw w yw ołał wnio­
sek prezesa klubu mieszczań­
skiego p. Bolesława Lewickiego 
o powierzenie agend spraw gmin 
nych delegacji Rady miejskiej na 
czas fęrji w akacyjnych. Po burz­
liwej dyskusji wniosek został u- 
chwalony.

Kirem żalefey okryła się cała Kauka polski.
Ś. ó. Dr. .W a n  NiamerFowski.

Politechnika Lwowska, a z  nią 
cala irauka polska, poniosły bar­
dzo dotkliwą i niepowetowaną 
stratę. Oto w poniedziałek, dnia 
12 b. in., w czasie Zjazdu Leka­
rzy i Przyrodników w W arsza­
wie, zmarł tam nagle dr. Stefan 
Dominik Niementiowski, pro fes >r 
zwyczajny chemji ogólnej j anali­
tycznej.

Ś. p. Stefan Nicmemtowski uro­
dził się w Żółkwi w r. 1866- Po 
ukończeniu szkoły realbej wc 
Lwowie i studtjów w yższych w 
Politechnice Lwowskiej, a nastę­
pnie w uniwersytetach i politech­
nikach w Berlinie i Monachium, 
uzyskał w uniwersytecie w Er- 
liangen. w r. 1886 stopień doktora 
filozofji. Po powrocie do kraju 
habilituje się w Politechnice 
Lwowskiej, a w r- 1892 zostaje 
profesorem chemji ogólnej i anali­
tycznej i pracuje na tern stanowi 
sku bez przerw y przez lat 33.

Dorobek naukowy ś. p. Zmar­
łego przedstawia się nadzwyczaj 
obficie. Ponad

50 twórćzych rozpraw 
z zakres,u chemji organicznej, 
świadczy chlubnie o iego zasłu­
gach dla nauki polskiej. W uzna* 
ni u tej pracy Akadeiłfija Umieję­
tności w Krakowie powołuje Go 
w r. 1897 na swego członka ko­
respondenta. a w r- 1900 mianuje 
Go członkiem dzynnytn. W fym 
samym roku zostaje ś. p. prof. 
Niementowski
człoifluem czynnym Akademii 

N-r ‘k TechnLznych
w W arszawie. Poza tw órczą p ra 
ca naukow ą bierze ś. p. Zm arły 
żyw y udział w  pracach Polskich 
Stow arzyszeń Naukowych.

W ydział Chemiczny' Politech­
niczny Lwowski traci w ś. p. 
prof- Niementowskim nietylko w y 
bitną siłę. naukową, ale przede- 
wszystkiom niezrównanego peda 
goga, który w czasie swej długo­
trwałej działalności profesorskiej 

wykształcił bardzo liczny za­
stęp chemików.

Do zasług na niwie .naukowej i 
pedagogicznej dodać należy za­
sługi ś- p. Zmarłego dla dobra 
uczelni. Spraw y W ydziału Che­
micznego, jako rozbudowa i orga 
nizacja były przedmiotem nieu­
stannej troski ś. p. prof. Nieme,li­
tewskiego. Bierze on pozatem 
czynny i decydujący

udział w rozbudowie całejj

Uczelni,
jako inicjator i twórca W ydziału 
Ogólnego Politechniki Lwowskiej 
Szkoła traci w nim długoletniego 
rektora uczelni (w  łatach 1889, 
J900 i 1908). jednego z najpoważ­
niejszych Członków Senatu i Gro 
na ! Profesorów.

Jako człowiek niesłychanej pra 
wości charakter u. o głębokim po­
czuciu obowiązków i sprawiedli­
wości,

wielki przyjaciel młodzieży,
pozosiawia szczery i głęboki żal 
w sercach swych kolegów, współ 
pracowników i uczniów.

Zwłok; ś- p. prof. Niemen Liw­
skiego będą sprowadzone do 
Lwowa i w sobotę, dnia 18 b. m. 
o godz. 1 I-tej zostaną odprowa­
dzone z kaplicy Boimów na omen 
tarz Łyczakowski.

Rośniemy, krzepniemy
i zaczyiu

Sport polski wkracza na

a. m •

I
W

Jesteśm y w  rokiu bieżącym 
świadkami pierwszego cyMu zwy 
cięstw naszego sportu. Raz po 
raz, a zawsze skądinąd dochodzą 
nas

radosne wieści » zwycię­
stwach

naszych sportowych za granicą. 
Cyikl zaczęła najwyżej u nas Istó- 
' ca konnica — a zw ycięstw a ka- 
alerji, w prawdzie nie pierwsze 

r Nicei, przeniosły się do Ariglji 
■ w kraju, gdzie kultura konia 

siki stanowczo najwyżej, podbiły 
dla Polski i jej sportu dumnych 
Anglików. Choć nie bardzo uzna­
ją polskiego konia, to 

uchylała czoła przed polskim 
jeżdźcem.

Dowodzi tego riawipóf serjo po­
myślane zdanie jednego z dzien­
ni, kanzy angielskich, że za coś 
b eakonlku r e ncy j n ego u w  a ż a 

polskiego jeźdźca na angiel­
skim koniu.

Potem Przyszła Bruksela, gdzie 
Konopacka dwoma rzutami zro­
biła więcej dla sportu polskiego 
— niż cała nasza kobieca lekko­
atletyka dotychczas. Potem  zw a­
liły się wieści jedne radośniejszo 
od drugich. Akademicy zw ycię­
żyli w  Pawii, Łazarski odnosi 
sukces w Paryżu, Grane,r rów ­
nież, kolarze w W arszaw ie sta­
wiają rekord św iatow y — tak 
Lgo dużo — a tak mało równo­
cześnie. Gdyż chcielibyśmy zw y­
cięstw jak najwięcej.

Piłce nożnej należy sięi oddziel­
ne traktowanie. Sport ten rozwi­
nął się i dojrzał najwcześniej, i w 
zupełnej niezależności od innych. 
P ierw szy też zaczął pobierać lek 
cie zagranicą i pierwszy

odnosił sukce
W  przyszłą uietfcie 

tacyjna drużyna Poi 
naszych pierwszych* 
W ęgrów, i jak dot: 
nych przez nas pii 
mimo klęski Węgrf 
mi, nie moż.-tny zb 
w zwycięstwo, to ą 
prawo

/

Polskie .
Za w  1

się z nami liczyć i
/żyny europejskie.

domagać się od piłki nożnej 
prezen egzaminu dojrzałości
spotka i honorowego wyniku. W ęgizy 
zycieli, przywiązują wielkie znaczenie jd< 

dokona- meczu w Krakowie, chcą się f .  m 
r. Choć, śeić za klęskę w Sztokholmie. 

Szw eda- Sport polski żąda również od 
wierzyć swojej reprezentacji 

k mamy godnej obrony polskich bar t 
sportowyoh

— ----- xoox___—

ckoatletki na bieżnię!
pań o mistrzostwo Polski.

D;ziś zaczynają sit V  W arsza­
wie w parku Sobie o zaw o­
dy kobiece- o lekko’ isane mi­
strzostw a Polski. 4  .jdy obej­
mują biegi na 60 tfu 100 mtr. i
250 mtr. bieg z płot nu 65 mtr.,
skoki w dal, skoki \ -wyż, oraz
rzuty kulą, dyskiem jszcizepem.

Świat sportowy
oczekuje z niecierpliwością 

wyników,
tembardziej, że obecna forma n -  
nopackiej, w rzucie oszczep, n, 
każe oczekiwać nowego ręko1 hi 
polskiego.

-x o x ---------

Polskie sai chody, najlepsze dla Polski.
W ykaztł to rait

F

Gnegdaj w W ars 
sportowa Automob 
go po przeglądzie 
wych i zestawień 
poszczególnych 
przyzna cza la

V;

moctmdowy, przyznając nagrodę poi 
marce , Ralf Stetyczu.

be komisja 
' >u polskie 

§zyn raido- 
ymików z 

ów raidu

cały szeieg ;ród.
Nagrodzone zos ■ . za próbę

elestyczności i.doi wygląd ma
szyny po raidzie 
kierow any przez i 
najszybszy bieg , 
szybkości rówinie| 
ter kit-Tiiwuny prz.

tro-Daimler 
icttaąue, za 

kilometrze 
ustro-Dai.n-
°ź Liefelda.

-Kox-

Sport na XII zjeździe lekarzy w  Wa szawie.
Podczas XII zjazdu leikarzy i 

przyrodników w lVaj*szawie 
kwestją sportu z,aj,mówała się 
Sekcja XXI, (wychowanka fizy­
cznego) pod ptzewoduietwem 
prof. F. Piaseokiego.

Wygłoszono szereg referatów 
z dziedziny wychowania fizycz­
nego i po dyskusji, doszła Sek­
cja d:o szeregu wniosków. Naj­
ważniejsze z nich żądają większe 
go zajęcia się sportem i wycho­
waniem fizycznem i poddaniem 
jego pod ścisłą kontrolę lekarską.

Bezlitosna nędza pchnęła pcw objęcia śmierci.
Uciekajęc przed hańbę poświęcił swe iycie.

odlpowiadać, iż ,mierna go w do­
mu".

W czoraj postanowiono ze 
wszelką cenę sprowadzić Uorba-

(—) Firma węglowa Jan Miku- 
szewski przy uh' Kilińsikiego 2, u- 
czyniła do policji doniesienie, że 
jej funkcjonariusz Leon Horba­
czewski, zamieszkały przy uh 
Jozafata 4, sprzeniewierzył kwo­
tę 4.000 zł- 

Horbaczswskh który był u Mi- 
kikszewsiklego inkasemem i ma­
gazynierem, gaży żadnej nie po­
bierał, a tylko procent, od obrotu. 
Na tem stanowisku pozostaw ał 
od 1919 r. W czasach, w których 
trudno było o opał i .panował du­
ży n*j?h pr/edsiębi rstwie,
procentowe Zarobki wysiat.czaty 
Horbaczewskiemu ita życic. Gdy 
w ubiegłym roku rozpoczęła się 
stagnacja w handlu, Horbacz*. w- 
ski ,,ratow ał się" w  ten sposób, 
że sprzedaw ał węgiel z m agazy­
nu Mikuszewskiego, a całą uzy­
skaną gotówkę

chował do własnej kieszeni. 
Tym sposiobetn kwoty, przez 

niego sprzeniewierzone, doszły 
do sumy 4.000 zł., którą w zupeł­
ności w ydał na utrzymanie do­
mu. Miał bowiem żonę i dorasta­
jąca córkę:

Mlkuszewskb który wielokrot­
nie upominał się o zw rot pienię­
dzy, zrobił wreszcie doniesienie 
karne. Gdy na skutek tego donie­
sieni;; wzyw ano od miesiąca Hor­
baczewskiego do ekspozytury 
śledczej policji, celem przesłu­
chaniu. polecał on domownikom

czewskiego na policję. Wczesnym 
rankiem, około godz. 7.30, udał 
się do jego mieszkania w yw ia­
dowca Lorch. Gdy na pytanie o 
męża, żona Horbaczewskiego od­
powiedziała, jak zwykle, iż nie­
ma go w domu, wyw iadowca 
wszedł do pokoju i zasta ł poszu­
kiwanego w łóżku.

Horbaczewskiemu mie pr.zosfa-
h> i,nnr«rn, HK. w sił'4'ć zaeSO'-
się ubierać- W  trakcie ubierania 
się wyszedł on du ustępu. Gdy je­
dnak przez dłuższy przeciąg cza­
su nie wracał, zajrzała żona za 
rriin i wtem oczom jej przedsta­
wił się

wstrząsający obraz.
Oto na podłodze.

w kałuży krwi, 
leżał trup jej męża. Denat wolał 
życie sobie odebrać, aniżeli do­
stać się do więzienia za zbrodnię, 
popełnioną z nędzy.

Denat liczył przeszło 50 lat i 
miał już za sobą dość urozmaico­
ną przeszłość. Objeżdżał on sw e­
go czasu prowincję z wędrow ­
nym teatrzykiem , trudnił się m a­
larstwem, a ostatnio objął on po­
sadę. która dała mu okazję do 
sprzeniewierzenia i stała się po­
wodem iego tragicznej śmierci.

Zasadniczo opowiedziano się prze 
ciw rekordom.

— o—
Nowy mistrz świa ia w boksie.

W Nowym Jork ^ odbył się 
meciz bokserski miętJzy ameryka- 
nineiin Goppehem a Loayrem o 
misirzositwo św iata w boksie wa­
gi lekkiej. Zwycięży 1 knock-out 

Goprich, zdobyu 'aiąe tytuł 
mistrza św iata.

Za najlepszy wygląd! i stan 
maszyny

po raidziic .przyznano duży szcze­
rozłoty medal Min. Rob. Publicz­
nych
polskiej maszynie Ralf Stetysz, 

konstr. Stefana Tyszkiewicza.
Za najlepszy przeciętny czas 

na maszynie' F. N. nagrodzono 
inż. Halma Nagrodę min. M ichal­
skiego otrzym ał ,p. Biitchau za 
najkrótsze przebycie drugiego e- 
tapu. Za przebycie raidu bez pumk 
tów karnych na maszynie Co- 
troen otrzym ał nagrodę R. Dzier- 
liński. P :tócz tego przyznano wie­
le upominków, nagród i dyplo­
mów poszczególnym kierowcom- 

Za najważniejszy wynik raidu, 
należy uważać 

zwycięstwo polskiego sann 
chodu

Ralf Stetysz, konstrukcji Stefę, la 
Tyszkiewicza. Zwycięstwo totjU- 
dowadhia, że polskie samochody 
są najlepsze na polskie drogi, 
dzięki specjalnie dostosowanej bu 
dowie do typu naszych dróg, 
czego brak jest maszynom zagra­
nicznym.

*ox---------

Dalsze zwyrJśęstwo Francji w walce o puhar
Dawisa,

W  dalszym ciąjgu rozgrywek 
półfinałowych o puhar Davisa 
strefy europejskiej między Fran­
cja a Anglią — IX za Lacoste — 
Brugnon zw ycięża parę angielską 
Gotfreed—W estly w stosunku

6:4, 6:4, 6:3.
Tem samem Francja wychodzi 

7. półfinału zwycięsko i będzie 
walczyć w finale europejskim z 
Holandją.

Intsresy p. Capińskiego
i co z nich wyszło.

doniesienie do policji,
która odrazu zorjentowała się. p  
są to  pom ysłow e spraw ki CaiPhp 
skiego. Nie zdołano go jednak u- 
jąć, gdyś

Cap/ński uciekł zo .rędij 
doKąd go odstawiono do dyspo­
zycji sędziego śledczego Bartha.

Po przesłuchaniu czekał on na 
kurytarzp z posterunkos^yitr k tó ­
ry  miał go odprowadzić do aresz­
tów. W  pewnej chwili Cąpjński 
oddał posterunkow em u do po ­
trzymania palto sw e 1 teczkę i 
oświadczył, że odchodzi! na 
chwilę do usrępu. Pbstcnimkowy 
czekał, a tym czasem  Caimiński 
zbiegł z gmachu sądowego i po­
licja nie zdołała go ująć.

Policja Ptoszuku e niebezpiecz­
nego oszusta Rom ana Łapiń­
skiego, szofera, k tó ry  z więzie- 
zieniem zapozna! się po raz 
pierw szy hjrzy SP obności okra­
dzenia znariegF'%: rca p. Kisslin- 
seit) M/Jswiric-, sdlu i restau ­
racji ,,Musiałowic *;

U tegoż p. K i^dingera matka 
Capińskiego zajęta; była jako go­
spodyni, z czego skorzysta ł obie­
cujący młodzieniec f zakradłszy 
się do mieszkania jej służbodaw- 
cy. skradł w iększą ilość złotych 
monet. P rzez pewien czas Capiń- 
skiemu dobrze s'e powodziło, 
skończyło się to jednak fatalnie, 
bo — 6-mlesięcznun więzieniem.

P o  wyjściu z kryminału, jął 
się Łapiński innego procederu. 
Począł on zarobkow ać przy po­
mocy skradzionej dz;eś piecząt­
ki z napisem

„inkasent skubowy"  
Zapomocą legitymacji fimkojo- 

narjusza podatków ,-o i przy jej 
pom ocy dokonyw 7 on wymu­
szeń na kupcach. Gity kuipcy sj,»- 
stnz,egli się, że padli ofiarą oszu­
sta, uczynili

NADESŁANF.

ZAKŁAD DEflTYSTYCZNO -  TECHNICZNY

MAKSYMILIAN M PtiK
b. asyst, i kbrownik Dra Wachii ,wskiego 

ul. Kotlęwskloio ś, parter.
Dla urzędników zniżka za okazaniem  

bgitymacji I9:<>



„KURJER LWOWSKI" sobota, dnia 18 lipca 1925.

k m o n i
Ylaszujemy: Dziś: Aleksemu. 

Jutro Kamili-
REPERTUAR TEATRÓW.

Teatr Wielki:
'bąitęk, 17 b. m. „Dama w  our- 

purze". operetka.
Sobota, 18 b. tm: „Dziewczynka 

z  1001 nocy", operetka.
Niedziela 19 lipca „Dziewczyn­

ka 100 lnocy"1.
Teatr Mały:
Piątek, 17 b- m.: „Znajomek

?. Fiesole", kom- w  3 akt. Bruno­
na W inawera.

Sobota, 18 b m-: „Znajomek
z Fiesole", kom w 3 akt. Bruno­
na W inawera.

Niedziela 19 lipca „Ś w it dzień 
i Aoc", komedja D. Niccodemiego. 
Pożegnalny w ystęp pTzed onusz- 
C eniem sceny lwowskie j uli mień- 
ców publiczności pp. Łozińskiej i 
Hierowskiego oraz zamknięcie se­
zonu komediowego w Teatrze 
Małym.

ieatr Nowości:
Piątek, 17 b. m.: ganer. oróba-
Sobota, 18 b- m.: ,,Dzień i noc", 

d rm iat tpremjera).
Niedziela, 19 b. m.: „Dzień i 

ni c“ t diramat.
TEATR BAGATELA.

Piątek o godz. 8 w. W ystępy 
teatru Oui pro quo w W arszawie 
,,S edem krów tłustych ' .

Sobota i niedziela po dwa 
przedstawienia o godz. 6.30 i 8-30 
wiecz.. „Siedem krów tiustycil". 

—o—
Z KARTY ŻAŁOBNEJ

W  Złoczowie zmarł sędzia An­
toni Dręgievv,icz, ojciec adwokata 
lwowskiego dr. Stanisław a Drę- 
gii w i cza. Pogrzeb odbędzie się 
dziś.

stwo,
ściele
dzielą
rano.

O ł
Po

w y ) 
(piąte! 
posietb 
ku  d*''c 
dowV
nacki

A .
odbędzie się w  ko- 

cruardytaów w  nie 
t9  b. tri-, c g. 10 A

UROCZYSTE NABOŻEŃ­
STWO.

Wydział Stow arzyszenia w za­
jemnej pomocy rękodzielników i 
przem ysłow ców mieszczan lwo­
wskich pod w azw anitm  błog 
Jana z  Dukli zaprasza członków 
na doroczne uroczyste naboźeft-

&AE NA BUDOWĘ.
b Komitetu rozbudo- 

Ubędzie się. 17 bm. 
Iz.  6 wiecz- w sali 

-grstratu. Na porząd- 
P rośby o kredyt bu 

twozdnwcy pp. Bler 
o tyles.

Ruch w yd aw n icxf-

USA SIENIE AGENCJI
B O qft& W E J ANTONIÓW.
Z di jęgpB .-b . m. mruicliamia się 

w mle ■ iści Antoniów powiat 
T  irnol a Fenicję pocztową we
wszys. działach służby po­
cztowej jo  powodiit przyd/de
la się gjj vfttoniów z przysiół­
kiem W< Stoniowska1 do miej­
s c o w e j  tś, gminy Orzechów,
P n io w i  ^w żysiółkam i Czekaj 
pniowsk brówka i W ygoda
oraz pr: Vki Zalesie, Dębowe
G rądy /1" ■ !-«& doły do zamiejsco­
wego ok ę, i doręczeń tej agencji 
w y d z ie l;,^  j© równocześnie z za 
miejscoy ev okręgu doręczeń u- 
rzędu po*- y :(go Radomyśl nad
Sanem.

w ii
okręgu lv 
w e Lwów 
lipca b. r. 
Tow. P ^ t
Zknorowj 
rządki err

1) Spfft 
nehwał 
czto wiców 
do 13 łip*P

2) Stan 
hec przy,' 
m irnerao 
służby pń

3) Wtiśr 
Na w i e *

7.\\ iąziku t 
wie zapras 
kich fun' 
Iwowskieig 
mu, senatt 
związków 
stwowycb

OCZTOWCÓW
/skiego -odbędzie się 
w  niedziele, dnia 19 
-godz. 11 rano w sali 
Ogicznego przy ul. 
Z następującym po­
mnym:
danie z przebiegu i 
jnego Kongresu po­
mytego w dniach 11 

w  Krakowie, 
o pocztowców wo 

veh dodatków i re- 
: innych działach 
■owej. 

interpelacje. 
Zarząd Okręgowy 
owców w e Lwo­
ni niejszem wszyst- 

v nariuszów okręgu 
mrzedisitawicieli sej- 
*’asy. i pokrewnych 

cjbnarjuszów pań-

S p i e s > j c i  ;?

Bo zabraknie biletów na „9* i i noc“ ,
I eatr Nowości. Wobec licznych 

z prowincji zamawiań biletów na 
Przedstawienia legendy dram aty­
cznej A ruski ego p. t. „Dzień i noc“ 
kancelaria teatru zawiadamia, że 
zamówienia na bilety należy u- 
skliteczniać na prowincji, w  miej­
scowych, wz;gjęjdnfe w najbliż­

szych oddz Jach „Orbisu11.
Wszelkie dgi na pierwsze trzy 

prziedstawic/iiij „Dnia i nocy* są 
zniesione, za-ś legitymacje upraw ­
niające Jo wolnego wstępu — 
prócz itrzędo vych i redakcyjnych 
nieważne.

„DROGA".
Miesięcznik poświęcony s 

wie życia polskiego, w yszed1, 
VI-ity. Artykuł w stępny j>. Hr, 
ki stanowi bardzo śmiałe u' 
naszej sytuacji zagranicznej, j 
Dreszer porusza kwestję n 
rnysłowienia kraju- W  k\\ e.,, 
formy rolnej wypowiada s 
Napoleon Czarnecki wysiav 
jako jej tezę naczelną dom l 
kiem dla każdego mieszikańc; 
równo wsi jak i miast. P . 
Borkowski daje analizę d 
szych światopoglądów: chr. 
jaiTstwa, socjalizmu i nacjo 
mu. Pew ną senzacjg numer i 
nowi cz. 1. pracy Wł. Studn 
go: odpowiedź -na książkę 
Dmowskiego.

„BELLONA".
Miesięcznik wojskowy, ze: 

Tom XVIII. opuścił prasę, i 
prof. Juli Dąbrowski: Auta:, 
angielsko-francuski i angiejib 
syjski- Jen. por. b. wojisil 
Simańskij: Mobilizacja wojsk

ra-
nr.

- i

ej- 
ci- 

- i z -  

. ta­
ki e- 
irn.

■A

■

ie m

syjskiego w 1919 r. i jej braki- — 
Mjr. S. (i- zarodki i rozciągłość 
przestrzeni a możliwość obrony 
manewrowej i t. d.

Z CAŁEGO ŚWIATA.
Z całego św iata" Nr. 7 miesię­

czn ik  ukazał się już i zaw iera 'na­
s tępu jąca  treść: Ig. S tarża: Pol­
ski Gdańsk (18 ilustracji). Sz- Ka­
mil Flammarion (3 ilustracje). (L.) 
Z zakuliś twórczości literackiej 
(16 ilustracji). Janina .Stefańska 
Kraina lasów i prz-enicy Kanad- 
(8 ilustracji). H. W. Elliot: w  pu­
szczy Afrykańskiej1 e aparatem 
kinematograficznym- Dzieje dwu­
letniej włóczęgi opowiedziane 
przez Martina Johnsona (14 ilu­
stracji). Jerzy Sosnkowski: T ry- 
glodyia z Hirocem (9 ilustracji). 
Śmiech u człowieka i zw ierząt (5 
ihistr.). Al. Świdtiitrski: Rady dla 
kupujących (2 i,lustr.1. W. Grey of 
Fallodon: Gnębiciele ptaków (3
ilustr.). K- M ukarczyn: Szachy. K- 
Gilcwicz: Rozrywki umysłowe
(1 ilustr.). W. S. Odpowiedzi Gra­
fologa-

Przegląd najlepszych operetek
w Teatrze Wielkim.

T eatr Wielki daje dziś .-Damę 
w purpurze" w konoertowem wy 
konaniu interpretatorów  ról głó­
wnych w osobach pp. Milowskiej 
Rapackiej, Rylskiej, Kuligo wskic- 
go, Łowezyńskiego .i Tatrzańskie­
go-

W  sobotę i w niedzicki pow ra­
ca na afisz arcywieisoła operetka 
„Dziewczynka z 1001 nocy", któ­
rej dotychczasowe przedstawie­
nia gromadziły liczny zastęp wi­
dzów, serdecznie rozbawionych 
pełną humoru grą ca‘cgo zespołu 
z pi). Brzeską. Poleską- Rapacka,

Kuligowskim, Roń skini, Sowiń­
skim i Tatrzańskim  na czele.

W połowie przyszłego tygo­
dnia ukaże się wznowię,nic pięk­
nej klasycznej operetki „Lysistra- 
ta“ w obsadzie złożonej z pp. Ka- 
sprowiczowej, Milowskiej (rola 
tytułowa). Rylskiej. Skir i n ie ró w ­
ny, Kuligowskiego, Kowalskiego, 
Sowińskiego, Schmidta, Tatrzań­
skiego. Reżyseruje p. Kuligowski. 
Kapelmistrz p. Seredyński. Tańce 
i ewolucje układu baletmistrza 
St. Faliszewskiego.

Nowy prezes lwowskiej dyrekcji kolejowej.
P. Pruchrel Morawiański, nowy 

dyrektor kolei we Lwowie bawił 
onegdaj w naszem mieście. W biu 
racli dyrekcji kolejowej przedsta­
wiono mu szefów wydziału i gro­
no urzędników. Nowy dyrektor

wyjechał do Krakowa i obejmie 
urzędowanie dopiero za kilka dni. 
Na razie dotychczasowy dyrek­
tor p. Barwicz oddał służbę w rę­
ce st- radcy Świaiunia i wyjechał 
na 6 tygodniowy urlop.

Dzsó „S ied em  kró^f tłu sty ch "  
w  B agateli.

Dziś zatem pierwszy występ 
teatru „Oui pro quo“ z udziałem 
ulubieńców W arszaw y w oso­
bach Mańki Ordonówny, Żuli Po­
gorzelski]. L. Brackiej, Konrada 
Toma, Eugeniusza Bodo, Tadeu­
sza Olszy, F- Jarosjego i Z. Wie- 
hlera. Na pierwszy program idzie

świetna rewja szła gier ów grana 
przeszło 100 razy w W arszawie 
pod tytułem „Siedem krów tłu­
stych". W sobotę i niedizclę po 2 
przedstawienia o godz. 6.30 i 8.30 
z powtórzeniom dziesicjszli pre­
miery.

DLA PIĘKNEJ PANI.

Pervanche czyli barwinek.
Straszna tragedja złotej blondynki i brunetki,

W każdym magazynie mód. w 
każdym składzie materiałów sły­
szy się dziś to słowo, w ym aw ia­
ne lepiej lub gorzej. 1 cóż to jest 
owo ,.pervanche“ ?

Oczywiście nazwa koloru obe­
cnie najmodniejszictgo. który wkró 
tee zakwitnie różowawym  błę­
kitem na główkach, owinie w y­
smukłe i mniej sytfidowe posta­
cie naszych pań.

Chcę jednak zedrzeć nimb za­
graniczny z tej nowości i dlatego 
powiem wam, kochane czytelni­
czki, jak się po polsku nazywa 
ten najmodniejszy kolor. Jest to 
pospolity, swojski barwinek!

P raw da, jak nagle znika urok? 
Niema już pa rys kości, tego stem ­
pla ,-Feminy", czy L'Art et la mo­
dę". A oazy nasze szukają ma­
łych ogródków, które przytuliły 
się do wiejskich chat i radośnie 
śmieją się tu i ówdzie rzuconą 
plamą różowo - błękitnego bar­
winku.

Ale nas w tej chwili może nie 
tak bardzo nęci sielskie poetyzo­
wanie, gdyż chcemy się dowie­
dzieć czegoś innego o ptirvanche, 
czy barwinkowym kolorze. Oczy

wiście rezultat będzie mimo wszy 
siko poetyczny, skoro nowy ko- 
loi nas upiększy.

Tu jednak muszę popełnić mole 
okrucieństwo, to znaczy rozcza­
rować czytelniczki, oświadczając 
im l>c,z ogródek, że w kolorze 
barwinkowym rzadko komu jest 
do tw arzy.

Tylko jasne, popielate blondyn­
ki, o bladych cerach upiększa 
barwinek, który tiawat w poezji 
ludowej upodobał sobie łagodne, 
sentymentalne m otywy liryczne- 
Także szatynki o matowych ce­
rach i błękitnych oczacli mogą w 
tym sezonie pójść za głosem mo­
dy. Lecz złote, rudawe i brunetki 
powinny się w ystrzegać mile nę­
cącej barwy.

Tym upośledzonym jedna zo­
staje pociecha, a oto, że „pervan- 
clmj" jest kolorem krótkotrwałym  
i podobnie jak „oiwra" (liliowo 
czerwony), który z początkiem 
wiosny tak się rozpanoszył, zni­
knie wkrótce, ustępując miejsca 
innemu kolorowi, może bardziej 
łaskawemu dla brunetek i złotych 
blondynek.

Warszawianka.

W ssys^i; sta w im y  s ię ,
aby ich z a ż e g n a ć .

Teatr Mały, przed zaniknięciem 
sezonu komediowego, w niedzielę 
daje dziś i jutro dw a ostatnie 
przedstawienia doskonalej kome­
dii „Znajomek Ą Fiesole"- W nie­
dziele odbędzie się ostatnie przed 
stawienie tegorocznego sezonu w 
Teatrze Małym. Będzie to jedno­
cześnie, pożegnalne przedstawie­
nie ulubieńców .publiczności pp- 
Łozińskiej i Hierowiskiego, którzy 
przed opuszczeniem sceny, lwow­

skiej po raz ostatni czarować bę­
dą swą koncertową grą w pięk­
nej komedji „Świt, dzień i noc".

Z pewnością miły ten teatr w 
najbliższa niedzielę zapełni się po 
brzegi paiblicznością pragnącą dać 
w yraz swego największego nasta­
nia dla u stepujących artystów  tak 
świetnie zapisanych w pamięci 
zwolenników ich talentu przez 
długi szereg lat pracy na scenie 
lwowskiej.

Sokoły na zlot do Warszawy!
Rozkaz sokoli.

Zlot Chrobrowski dzielnicy 
mazowieckiej w  W arszaw ie od­
będzie się w dniach 15 i 16 sier­
pnia b. r„ gdzie nie może i nie 
powinno braknąć uczestników 
naszego gniazda. — W zywam y 
wszystkich naszych Drutuj %\ i 
Diiuliinje do bezzwłocznego 
zgłoszenia w kancelarii w go­
dzinach urzędowych udziału 
swego i członków swych rodzin 
w wycieczce na ten crlot, gdzie

otrzym ają szczegółowe informa­
cje.

Druhowie i Drahitde ćw i­
czący

zgłoszą się w środę, dnia 22 b. 
m. przed godziną 7 wieczorem w 
kancelarii. Ud dnia tego rozpo­
cznie się w dalszym ciągu nauka 
ćwiczeń zlotowych w godzinach 
międizy 7 a 9 wieczorem, w gma­
chu „Sokola" i odbywać sic bę­
dzie codziennie.

„Sokół-M acierz".

MIEJSKA HASA

OSZCZĘDNOŚCI
WE LWfóWIE, &il. WAI.OWA i, 9 .

G M A C H  W Ł A S K Y
TELEFONY: Dyrekcji 2 — 75 

Biura 25— 50
Kont- w P. K. 0. w Warszawia 

Nr. 59.514.

Stan rachunków z dnia 30. czerwca 1925 r.
K a s a .......................
Pożyczki hipoteczne 

i  komunalne . .
Weksle . , . .
EMciu be.i.Jjjszu

obrotowego . .

Nieruchomości . .
Inwentarz biurowy
Zaliczki Oddziału 

Zastawniczego
Różni dłużnicy . .
Odsetki wypłacone
Płace i ogólne kosz­

ta administracyjne

69 .242-68

121 863-56 
2,881 939-13

151.62.3-76 
230.461 60

4.061*01

438.434 —  
199.60266 
16.286 48

85.485 91 

4 , 199.000 79

i oszczęd- 
R -k i bie-

Wkładki 
ności i 
żące .

Odsetki
Fundusz 

cy jn y . . . .
Fundusz rezerwowy

ntFyif
wałoryza-

3 , 173.827 98 
275.351-16 
r n t  ftsn-JW

212.358 60 
274 803-41

4 , 199.00079

Za wkładki i ich oprocentawanie w Miejskiej Kasie Oszczęd­
ność- we Lwowie, ręczy Gmina miasta Lwowa. 2148

P o p i e r a j c i e

cele

Towarzystwa

S zk o ły

Ludowej.

PRZEZNACZENIE!
P o z n a j s ie b ie . K im  jea te ś?  K im  być 
m o żesz?  S Z Y L L E R -S Z K O L N IK , P sy -  
c h o -R ra fo lo g . A u to r  p ra c  n a u k o w y c h , 
o k re ś la  c h a ra k te r ,  z d o ln o śc i, z a le ty  
i w a d y . N ad eślij e h a ra n te t  p is m a  sw ój, 
lu b  z a in te re so w a n e j  o so b y , n a p isz  
ro k , m ie s ią c  u ro d z e n ia , kawaler, żo 
n a ty .  w d o w iec , i le  o só b  n a jb liż sz e j 
ro d z in y ,  o trz y m a s z  n a u k o w ą  szcze­
g ó łow ą a n a liz ę  c h a ra k te r u ,  o k re ś le n ia  
w ażn ie jsz y ch  z d a rz e ń  ż y c io w y ch , o d ­
p ow iedzi n a  szczerze z a d a n e  p y ta n ia ,  
ró w n ież  h o ro sk o p , u ło ż o n y  pr/.ez s ły n ­
n e  m ed ju m  M -lIe E v ig o y . A n a h z ę -  
h o ro s k o p  w y sy ła m y  po  o t rz y m a n iu  
trz e c h  z ło ty c h .  O so b iście  p rz y jm u je  
12 — 7. D o św ia d c z e n ia  n a u k o w e  Szyi 
J e ra -S z k o ln ik a  zaszczycone c h w a le b n y ­
m i p ro to k o ła m i n a u k o w y c h  to w a rz y s tw  
W a rsz a w y , ś w ia d ec tw a m i n a jw y b it ­
n ie jsz y ch  p o w a g  ś w ia ta  lek a rsk ie g o .

Adres: 2049
WARSZAWA, Psycho-Grafolog

Szylier-Słkoliiik,
Piękna 25,

J K  R i l ^ Y W  O X i >
( p o d  Ł w o w e i T A ) .

OBOK DWORCA ŁYCZAKOWSKIEGO, tuż za rogatką PARCELE BUDOWLANE, 
PRZEMYSŁOWE (FABRYCZNE) place pod magazyny, składowiska, oraz grunta 
agronomiczne do sprzedania. Przez objekt przechodzi tor kolejawy w kiorunku Brzeżen, 
część gruntów położona .NA PASIEKACH'1 za parkiem Łyczakowskim, obok boiska 
„Hasmonci“ Bliskość tramwaju elektrycznego, dogodna komunikacja i proponowane 
przyłączenie miejscowości do Lwowa, stwarzają dostateczne warunki na założenie

kolonji miejskiej. 2123
C E N Y  i X I S K 7 K .  DOGODNE SPŁATY RATALNE.

Z g ł o s z e n i a  przyjmuje i udziela wyczerpujących informacji: ■'4S»ł

BANK ZIEMIAN S A . w e  Lwowie, ul. Kopernika 4 W. p.
(Oddział parcelacyjny) od godziny 0— 3-ciej.

Mieszkania.
ĵ cTwynajęcia pokój i W erk m istrz4*—f  Iritrhma *711 r7\,*ni7pmkuchnia za czynszem 
czteroletnim z góry. Wólka 
Panieńska 48. Błoński. 2J4q

branży "stolarskiej
poszukuje posady

o l l ł o  t e i  j a k o  w * i p ó l n i k : .
Oferty ood 2U7

J. Maliszewski, Wiedeń XI!., Flurschitzstrasse 19/34.

MOTOCYKLE a n g j i e l s k i e
„Francis-Rarnett"

Bez y/entyli, oliwienia ani lagnetu, trzy biegi Kick- j
'=-•**■- ?- "świMiCnic W Ł p e  v. -cenie oć YóuRzJ. I 

na dogodnych warunkach wprowadza 2109
ly C Y C iL iL & A R 1* -  Lwów, Romanowitza 9.

F Ł O S K I J 5 W  m  
S T h K I S I A W  A  b  .*>

L e g j o n ó w  11. 8265

Posady i prace.
CTROJENIE i naprawę for- 
‘- t  tepianów przyjm uje; Ar­
tur Smutny, Chmielowskiego 
5, Telefon 1598. 2132

CTENOGRAF - SPRAWO - 
^  ZDAWCA polski szuka 
odpowiedniego zajęcia. Ła­
skawe zgłoszenia do Admin. 
pod .Stenograf". 2071

Różne
Y17SPÓLNIKA do interesu 
vv  kwiatowego w mieście 

sklep, własny ogród jarzy­
nowy i kwiatowy, szklarnie, 
inspekta, mieszkanie, stajnia 
murowana. Interes o prze­
ciętnym przychodzie 20U0do 
3500 zł. miesięcznie. Potrze­
bny kapitał 1000 dolarów. 
Zgłoszenia do Administracji 
pod „Riyiera wioska". 2070

Kupno i sprzedaż.
ZAKUPIMY 100 y/agonów 
^  rzepaku. Zgłoszenia Kra­
ków, .Ruch", Szczepańska 
9, pod .Każda ilość ziemio­
płodów". 2149

M O RELE (aprykozy) l a .
wyborne wysyła w 5 

kilo. koszykach franko za za­
liczką zł. 15-—. Sal. Selzer, 
Zaleszczyki 2104

SAMOCHODY ̂ ty^ie f f ESSEX“
Sześciocylindrowe 17/40HP doskonale sprężynowane, duże 
opony balonowe, zużycie benzyny 10 Itr na 100 kim z naj­
bardziej nowoczesnetn uposażeniem technicznem w cenie 
1/00 dolar. amer. na dogodnych warunkach wprowadza

T v W Ó w ,  
Romanowieza 9.„CYCLECAR”

Zapisujcie się
do Ligi Obrony Powietrznej 

Państwa
C e n y  o g t a z a ó_________________ogłoszenia za każdy tvyraz 6

Nttkłrdem Lw. Sp. Wydawniczej, sp z cgr. for, Z tokami Polikiei we Lwowie Ckortotona 17. Telel. 29 19. pod .etap ie. Z. KielbuUewk,. Odpowledzl.lny tedaklo,; Tideeei SlraMeki.


